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Rok 1.” 


Ze Zjazdu delegatów Stowarzyszeń gospod.-szynkarskich. 


Przy współudziale delegatów dziewiętnastu 
miejscowych stowarzyszen gospodnio-szynkar- 
skich odbyło się w dniu 28 lipca br. w sali Izby 
handlowej posiedzenie Wydziału „Związku Sto- 
warzyszeń gosp.szynkarskich okręgu krakow- 
skiej Izby handl. i przem. w Krakowie“. 

Roprczentowiane były następujące miasta: 

Kraków (Karol Wołkowski), Józef Hecker, E- 
manuel Rosenzweig, Sikorski Maryam); Boch- 
nia (Jakubowicz); Rzeszów (Ignacy Zwergel, 
Zdzisław Androletti); Wadowice (Muenz Ferdy- 
nand, Kantorek N.); Żywiec „Tomiak Włady- 
slaw); Jaslo (Kwiaikowski Jan); Jaworzno (Sto- 
larski Jam); Krosno (Szmalę Bolesław); Jorda- 
nów (Freundlich Abraham); Biała  (Sembrat 
Jan); Sucha (Loew Izrael); Oświęcim (Leibler 
Wiktor): Zator (Pluta Pion); Dabrowa (Weksler 
Józef); Nowy Targ (Ciszek Jam); Mszana. Dolna 
(Goldberger Ignacy); Limanowa (Wojtycza Jó- 


zef); Sokołów (Kaufman Rubin); Wieliczka 
(Komnifeld Majer). 

Na porządku dziennym były następujące 
eprawy : 

1. Założenie Stowarzyszenia  zarobkowb-gu- 
spodamezego. 


2, Monopol spirytusowy. 

3. linamse. 

4. Wnioski. 

Obrady zagaił p. J. Hecker, przedstawiając o- 
braz dotychczasowej działalności „Związku“, 
poczem przeszedł do omówienia 1. punktu po- 
rządku dziennego. Wskazał on na katastrofalne 
polożenie przemysłu gospodnio-szynkarskiego, 
wywołane niedostatecznym przydziałem Spiry- 
tusu, podniósł, że stan gospodmio-szynkarski je- 
dymie przez samopomoc może poprawić warun- 
ki swej egzystencyi. Samopomoc ta musiałaby 
isć w trojakim kierunku. a mianowicie w kic- 
runku odzyskania prawa importu spirytusu z za- 
gramicy, założenia związkowej fabryki rozoli 
sów i objęcia pośrednictwa: w dostarczaniiu su- 
rowca kawiarniom, restauratorom i szynkarzom 
By zaś funkcye te należycie spełnić, konieczna 
jest imstytucya finansowa, któraby odpowiednie 
przedsiębiorstwa sfinansowała, Winna ona być 
dziełem samopomocy, a zatem musi powstać z 
funduszów dostarczonych przez członków Związ- 
ku i służyć jedynie i wyłącznie gospodarczym 
imteresom członków. Z tego też powodu wzmian- 


howana iustytucya finansowa powinna przybrać 
charakter stowarzyszenia zarobkowo-gospodar- 
czego. 

W obszernej dyskusyi, któwa wywiązała się 
nad referatem i wnioskami p. Heckera, wyło: 
nily się dwa kierunki, z których jeden domagał 
się założenia bamku, drugi zaś przyłączył się do 
zapiatrywamią referenta. 

W obradach wziął także udział instruktor 
przemysłowy p. radca dr Ostnowski, który ob. 
szeimie wyjaśniał różnice rzeczowe między ban- 
kiem a stowarzyszeniem  zarobkowo-gospodar- 
czem; wskazał na trudności objektywne przy za- 
łożeniu banku į radził założyć kasę zarobkowo» 
gospodarczą. 

Po skończonej dyskusyi p. przewodniczący 
Wolkowski przedłożył zebranym wyłonione 
wnioski do przegłosowania. 


ZEBRANIE UCHWALIŁO ZAŁOŻYĆ INSTYTU- 
CYE FINANSOWA O CHARAKTERZE ZAROB:' 
KOWO.GUSPODARCZYM 

oraz określiło wysokość Akcył na 200 K. 

Następnie zebranie poruczyło  Wydziałowł 
Związku opracowanie statutu. zgłoszenie go u 
władzy oraz zwołanie Walnego zebrania; zało- 
życielskiego. 

Po opracowaniu statutu ma Wydział Związ 
ku w myśl powziętej uchwały, przesłać odpis 
tegoż wszystkim prowidcyonałny m stowarzyskze” 
niom gospodniosszynkarskin z tem, iż mają 
one w kwestyi statulu i stowarzyszenia 'Zair'oh- 

kowo-gospodarczego oświadczyć się w prze- 
ciągu dni 14 i równocześnie przesłać spis dekla- 
rowanych udziałów. 

Drugi punkt porządku dziennego refe- 
rował p. Wołkowski. Charakteryzuje on mize- 
ryę w przydziale spirytusu stanowi gospodnio: 
szynkarskiemu, nadużycia, jakie się dzieją przy 
tej sposobności, dowodzi konieczności importu 
spirytusu z zagranicy. Na. zasadzie cyfr wyka- 
zuje reefrent, że import spirytusu mógłby zdu- 
sić wewnętrzny handel paskarski spirytusem, 
Radzi przeto referent. aby się porozumieć 7 
„Skamdynawsko-polską Izbą handlową" oraz 
innemi Towarzystwami importowemi, celem 
sperfekcyonowamia importu: W dalszym ciągu 
p. Wołkowski przedstawia. starania i kroki już 
przez Wydział Związku poczynione, wylicza po- 


damia w tej materyi do władz wniesione, a. wre- 
szciej odczytuje otrzyniane oferty. 

Zebranie upoważniło Wydział do czymenia dal 
szych stawań w sprawie uzyskania zezwolenia 
na import znaczmiejszego zapasu spirytusu. 

Odnośnie do meritum sprawy, tj. monopolu 
spirytusowego, przedstawił referent debaty, któ- 
re w tej maieryi toczyły się w sejmie, 

Na temat „Finanse“ refenował p. Rosen- 
aweig: Powołując się na szeroki program pra- 
cy, jaki sobie Wydział Związku zakreślił, Za- 
gnacza referent, że Wydział tylko w takim ra- 
zie będzie mógł zadania swe spełnić, jeżeli do- 
ama energicznego poparcia ze strony ogółu człon- 
ków. Szczególnie kontecznem jest poparcie fi- 
uąnsowe. Referent przedstawia rozchody, polą 
czone z administracyą sekretaryatu, jakoleż re- 
dakcyą „Informatora į dochodzi do konkluzyi, 
że rozchody muszą znaleźć pokrycie w wkład- 
kach członkowskich onaz należyłtości abonatneu- 
towej, płaconej przez członków. 

Jednakże — wywodzi dalej referent — tylko 
niektóre grupy i to z wielką gorliwością po 
parły Wydział Związku. Inne, a tych jest zma 
czna liczba, z niezrozumiała wprost ohojętno- 
ścią odnoszą się do akcyi Związku; obowiązków 
swych albo wcale nie Spełniają, Albo w niedo- 
statecznej mierze, Ten stam rzeczy musi uledz 
radykalnej zmianie ! 

Zgodnie z powyższymi wywodani przedkłada. 
reterent rezolucyę w myśl której dełegaci tych 
prowincyonalnych stowarzyszeń, które dotych 
ozas nie Ściągnęły wkładek członkowskich i na 
leżytości abonanrentowej, zobowiązani są posta- 
ać się o to, aby już w najblizszym cazsie! zwo- 
faho nadzwyczajne wane zebnania, któreby u 
chwaliły wpłaty wkładek i prenumeraty. 

Dalszym obowiązkiem Zarządów tych lokal 
siych stowarzyszeń byloby uchwałę powyższą. 
wykonać oraz odnośne fundusze hezwjocznie 
przesłać Wydziałowi Związku 


Walne Zgromadzenie członków Stow. 
gospod.- szynk, w Grybowie, 


W dniu 2 lipca r. b. odbylo się Walne Zgro- 
madzenie członków Stow. gospodnio-szynkar 
skiego w Grybowie w lokalu p. Kriegera, a pod 
przewodnictwem p. lzraelą Ifollaendra oraz 
członków Wydziału pp. Mendla Klaftera, Hir- 
acha Hollaendra, Mojżesza Boduera i członków 
z głosem doradczym pp. Karola Czaplińskiego, 
Józefa. Wincentego Mordarskiego i Szczepana 
Nalepy. Na zebraniu tem odczytano protokoły 
wszystkich posiedzeń Wlydziału z roku 1918. 
które Walne Zgromadzenie przyjęło do zatwier- 
dzającej wiadomości. Następnic przedstawiono 
sprawozdanie rachunkowe za rok 1918. 

Sprawozdanie to przedstawia się następująco: 


Przychód: K hb 
Według wykazu z dnia 1 lipca 1918 roku 
zebrana kwota wynosiła 440:—- 


_— 
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Rozchód: ję JN 
1) 5 stycznia 1918 zaproszenie na posie- 
dzenie - —40) 
x) 8 stycznia 1915 dorożka do Grybowa 
i porto 12.60 
3) 30 stycznia 1918 pieczęć 80 — 
4) 3 lutego 1918 porto 1.20) 
Ə) 9 lutego 1918 papier, porto į koperty 3.80 
6) 11 kwietnia 1918 za książki i druki 
Stowarzyszenia. ok,50 
129 kwietnia 1918 sporządzenie wyka- 
zu szynkeurzy 20, — 
8) 29 kwietnia 1918 jazda do Grybowa í 
i porto 4.60 
9) L tipea 1918 koszta delegacyj, podróż 
do Wiednia i pohyt 4-dniowy 007.20 
10) 1 lipca udział złożony Związkowi 100. 
11) 1 irpca. dorożki 30. — 
bazcm 753.80 
Niedobór wynosi 313,80 


Na pokrycie niedoboru posianowiono wstawic 
odpowiednią sumę w preliminarz na vok 1919. 

Przedstawiony następnie prelimiinarz na rok 
1919 przedstawia, się jak następuje: 


Przychód: kon 
l, -Procent z lokaty kwoty 355 K 16, 
2) Przypuszczalny przychód z taks 100, — 
3) Sciagnięcie od pojedynczych człon: 
ków rocznie (60 po 34 K) 2040. — 
dito dla szynk. wina i herbaty (26 po 
l ©) SD. 
4) Dla Związku Stow. gospod.-szynkar- 
skich (85 członków po 16 K) 1360.- 
5) Nieprzewidziane dochody w kanach 
1. die: ni = 
Razeiw 3991.— 
Rczchod: Kzh 
1) Niedobór z roku 1918 313.80 
2) Pensya sekretarza Stowarzyszenia 800.— 
3) Druki. papier, atrament i porto 100.— 
4) Koszta Delegacyi do Władz i na Zgro- 
madzenie Związku szynkarzy 500.— 
5) Nieprzewidziane wydatki 400.-— 
6) Powiększenie funduszu rezerwowego  500.— 
ł) Kraj. Związkowi Stow. gosp.-szynk. 
(85 członków po 16 K) 15.60 
Razem 3973.80 


= cy 


Nadwyżka wynosi zalem 17.20 K, co Zgroma: 
dzenie jednogłośnie do zalwierdzającej wiado 
mości przyjęto. 

Zgromadzenie członków Stow. gosp.szynk. w 
Grybowie postanowiło zaniechać ściągania za- 
ległości za lata 1914 do 1918 włącznie, a to ze 
względu na to, że interesa szynkarskie prawia 
uległy zupełnemu zastojowi z powodu nieotrzy- 
mania żadnych trunków do wySzynku Oraz 
wskutek tego, iż władze zakazały sprzedaży al- 
kohołów. Szynkarze w tym. okresie czasu nie 
byli w możności wykonywania swego zawodu, 
dlatego też Zgromadzenie uznało, iż nie można 
ich obciążać ciężarami za okresczasu, przez któ- 
ry nie mieli żadnych dochodów. 

Po złożeniu sprawozdania przez p. Izraela 
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Ilollaendra co do utworzenia Związku Stow. 
gosp.-Szynk, w Krakowie, w sprawie przydziału 
spirytusu, tudzież i opłaty szynkarskiej oraz 
po udzieieniu odpowiedzi na interpelacyę w 
sprawie ograniczenia prawa wyszynku oraz po- 
kątnych szynkarzy, przystąpiono, na. wniosek 
p. Karola Czaplinskiego, do odczytania rezolu- 
cvi, przyjmującej przedstawione sprawozdania 
i udzielającej Wydziałowi absolutoryum. 

Ponadto uchwalono przystąpić do zachodnio- 
galicyjskiego Zwiąńku Stow. gosp.Szynk. z sie- 
dzibą w Krakowie z rocznym datkiem od każ- 
dego członka 16 koron. Wybranych Delegatów 
do tego Związku, w osobach pp. Jana Cielucha, 
Karola Czaplińskiego, Izraela Hollaendra i 
Szczepana Nalepę, w mandatach ich Zgroma- 
dzenie zatwierdziło. 

Wybory do Przełożeństwa komisvi kontrolu- 
jącej, sędziów polubownych i pojednawiczych 
postanowiono przeprowadzić dopiero wtedy, 
gdy nastąpią normalne stosunki. Do tego czasu 
Przełożeństwo wraz z Wydziałem upoważniono 
do dalszego prowadzenia agend Stowarzyszenia, 
do którego wchodzą, jako członkowie doradcy 
pp. Karol Czapliński, Józef Wine. Mordarski, 
Szczepan Nalepa i Eliasz Gottloh z Gryvbowa. 

Po powzięciu uchwal powyższych Zgroma- 
dzenie zamknięto. 


jhuszny apel do inspektoratów skarbowych. 


Kto będzie 
karskiego ? 

Takie nasuwa się pytanie pod adresem inspe- 
ktoratów skarbowych powialowych, gdyż do dnia 
dzisiejszego nie przeprowadzają żadnego dochodze- 
niu, kto lrmdnił się szynkarstwem przez przeciąg 
już blizko 5 lat i czy trudnił się prawnie lnb nie. 

Inspektoraty przypisują i liczą podatki z dodat- 
kami wojennymi — jedynie szynkarzom, posiada- 
jącym odpowiednie koncesye. 

dest to kwesłya bardzo ważna, gdyż są wypadki, 
że nieuprawnieni porobili majątki, a upra- 
wnieni zeszli do „najgorszego ubóstwa z po- 
wodu zakazu szynkowania pod grzywną 5000 
kor. i zagrożenia odebrania koncesyi. 

Uprawnieni zmuszeni byli do zaprzeslania szyn- 
kowania. Wyłoniła się natomiast ogremna ilość 
szynkarzy pokątnych, którzy albo z powodu zu- 
pełnego ubóstwa, albo też znacznego majątku nie 
obawiali się zapłacenia grzywny ani też utraly, bo 
jej nie posiadali, a ostatecznie, jako wolni od po- 
datku, przeciw uprawnionym konkurowali tak, 
że uprawnieni egzystlować poprostu nie mogli. 

Do dziś dnia w położeniu ich nie zaszła żadna 
zmiana. Wobec lego dobrzeby było, gdyby Zarząd 
Związku szynkarzy raczył: 

1) Celem ścigania osób nie uprawnionych do od- 
nośnego przemysłu, albo też osób uprawnionych, 
a pod względem podatków dotkliwie pokrzywdzo- 
nych, wyjednać u władz, wypracowania przez in- 
spekłorały skarbowe rozkładu podatników i ogło- 
szenia go w Informatorze, 


płacił podatki od przemysłu szyn 
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2) Wyjednać u władz, aby przeprowadziły do- 
chodzenie co do nieuprawnionych szynkarzy i za- 
rządziły pokrywanie podatków przez pokątnych 
Szynkarzy na rachunek uprawnionych szyn- 
karzy. 


3) Przeprowadzenie dochodzenia co do wymiaru 
podatków według rzeczywistego stanu rzeczy, a 
nie dotychczasowego zwyczaju, przyczem Świetne 
Inspektoraty powinny zwrócić uwagę szczególnie 
w gminach wiejskich na: 


a) szykarzy, posiadających gospodarstwo rol- 
ne, bydło i konie, dające dochód na utrzymanie 
i na szynkarzy żadnego gruntu, ani majątku nie 
posiadających, którym dochód z szynku nawet na 
utrzymanie nie wystarcza, gdyż z czego ci osta- 
tni, obciążeni długami, podatki opłacą? 

b) Na poiożenie przemysłu w miasteczkach 
i wsiach, gdzie jarmarki się odbywają tuż obok 
kościołów, kas, spółek, gdzie odpusty, wesela, po- 
grzeby, wiecznie dają sposobność do 10-krotnego 
sposobu dochodu od szynków i na położenie prze- 
mysłu w miastach i wsiach o takiej samej liczbie 
ludności, lecz nie tak ruchliwych, a przeło mniej 
dla szynkarstwa korzystnych. 

e) Zwrócić leż należałoby przy dochodzeniach 
uwagę na podaiki szynkarzy, służących w woj- 
sku, a nie pełniących służby wojennej, tych któ- 
rzy siedzieli w domu i mogli korzystać z handlu 
w różny sposób, albowiem żony mężów zabranych 
do wojska z rozpaczy, braku czasu, nieświadomo- 
ści manipnlacyi opuściły szynkownie częściowo 
lub w całości, nie licząe się z tem, że Inspekto- 
raly skarbowe o lem wcale nie wiedzą. 

Niechżeby zatem sprawiedliwość wymiaru po- 
datków była przynajmniej pociechą dla nieszczę- 
śliwych. M. R. 


Walne Zgromadzenie w Suchej. 


W Suchej odbyło się 18 z. m. zgromadzenie 
członków Stow. gosp.-szynk. Zgromadzenia to 
zwołane zostało na godz. 10 i pół, a po godzinie 
czekamiaj przystąpiono do odczytania protokułu 
7 ostatniego walnego z„gromadzena. 


Na. zgromadzenie zaproszeni zostali wazyscy, 
członkowie Stow., przybyli zaś następujący pp.: 
Jaworski, Buttniamn, Klappholz, Henzka, Löw, 
Gąsiorowski, Laewinger, Świerkosz, Weismann, 
Morgenlaender. Getler, Sikora i Kwaśny. 

Na zgromadzeniu uchwalono przystąpić do 
Związku Izby handlowej gosp.-szynk. w Krako- 
wie. Ponadto uchwalono wystosować zażalenie 
do odnośnej władzy, dlaczego nasze Stow. zosta” 
ło przy rozdziale kontyg. spirytusu pokrzyw- 
dzone, albowiem miasta dostały po 50, a pro- 
wincye tylko po 25 lit. 


Prenumerujcie „Informatora“ zawodowego. 
Roczna prenumerata wynosi 25 kor. 
Abonujcie tylko przez zarządy miejac. stowarzyszeń, 
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Skandaliczne żądania okocimskiego browaru. 


Jak ogólnie wiadomo, wojna i pochody wojsk 
wadziarskich, austryackich i niemieckich od- 
biły się nader ujemnie na. położenie zakładów. 
gaspodnio-szynkarskich. 

Wojska te zrabowały szynki zę wszystkich nie- 
mal zapasów. I nie tylko z zapasów w postaci 
trunków. Rabowano także ćwiartówki, taski, be- 
czki i inne naczynia, które napełniono zrabowa- 
pemi trukami. 

O odszkodowaninu za te rabunki nie jakoś do- 
tychczas nie słychać. Zanriast odszkodowania, 
jakie się szynkarzom ze strony państw w tej 
wojnie pokonanych bezsprzecznie należy, o któ- 
re związek nasz w właściwem miejscu, po: spa 
rządzemiu odpowiedniego sprawozdania, uponi- 
nać się musi, czekają szynkarzy nowe straty. 

Oto niemal każdy szynkarz winien jest browa- 
owi okocimskiemu po 20 ćwiartówek od piwa, 
ćwiartówek zrabowanych przez przechodzące 
wojska. Ćwiartówki te w czasie wojny ceniono 
po 5 koron Od Sztuki. Obecnie ząrzad browaru 
okocimskiego upomina się o zrabowane éwiar- 
tówki, licząc za każdą z nich po 60 koron! 

Nie wszyscy szynkarze są w stanie sumy ta- 
kie za zrabowane ćwiartówki odrazu: wyłożyć. 
lakim szynkłarzom browar odmawia wydania 
piwa. 

Jest to dla nas wielka krzywda, albowiem bro- 
war nie bierze tu pod uwagę naszego ciężkiego 
położenia, a wstrzymując dostawę piwa, sam 'o- 
granicza nasze dochody i karze nas w ten spo- 
Rób za winy nie przez nas popełnione. 

Możnaby się spodziewać od zarządu browaru 
okocjmskiego bardziej ludzkiego i obywatel- 
skiego traktowania sprawy. W czasie wojny 
wszyscy ponosiliśmy straty materyłalne, a szyn- 
karze bynajmniej nie najmniejsze. Zarząd bro- 
waru mógłby ostatecznie na raty rozłożyć nale- 
¿ność za zrabowane naczynia, jeśli już sądzi, że 
browarowi wzięcie na siebie tych strat wojen- 
nych groziłoby — w co wierzyć nie możemy — 
bankructwem. Nie powinien jednak rujnować 
mas doszczętnie, dodając do strat poniesionych 
wskutek wojny i rabunków jeszcze nowe stra- 
ty przez odmowę dostawy piwa. 

Zwracamy uwagę zarządowi browaru okocim- 
skiego na niewłaściwość jego postępowiania i 
spodziewamy się że apel nasz odniesie skutek 
taki, jakiego mamy prawo, po ludzku sądząc, 
od niego oczekiwać. 


O moratoryum. 


W związku z zapowiedzianem zaprowadze- 
niem nowej waluty polskiej ministeryum skar- 
bu zamierza ogłosić moratoryum miesięczne. tj. 
ra czas wymiany dawnych znaków pieniężnych 
na nowe. Z tego powodu „Gazeta Sądowa' pisze: 

„Zdaniem naszem, zwłoka taka musi być zna- 
cznie dłuższa. Jednoczgiónie z nową monetą ma 
nastąpić obowiązkowe przeliczenie zobowiązań 


INFORMATOR 


Nr. 8 


podług pewnego kursu. Nadto projektuje się u- 
stanowieniie innej rełacyi dla gotowizny, a innej 
dla zobowiązań. 

Niewątpliwie z chwilą wyrugowiania głównie 
runli z obiegu, wierzyciele hipoteczni i osobiści 
zaczną masowo wymawiać swoje nałeżytości. 
co spowodować może gwałtowne sprzedaże! mia- 
jatku nieruchomego i ruchomego. Zwłaszcza 
wobec reformy rolnej, obawiać się należy licz 
nych egzekucyi, skierowanych do majątków 
ziemiskich. 

Jeśli przytem wymiana rubli, koron i marek 
będzie zarządzona, jak się zdaje, po kursie niż 
szym, niż relacya wierzytelności, to położenie 
dłużników może się stać jeszcze gorszem. Sytua- 
cya ta przybierze formy groźniejsze, gdy za część 
gotowizny posiadacze jej zobowiązani będą. do 
przyjmowania renty. "la ostatnią okioliczność 
pociągnie za. sobą zmniejszenie ilości znaków 
obiegowych, a tem samem ograniczenie kredytu. 

Wszystko to w skutkach musi wywołać konie 
cziość wprowadzeni, czasowego moratoryum. 
Gdy wszakże moratorywn jest w zasadzie nze- 
czą złą, gdy zwłaszcza w chwili powstania, pan 
stwa wpłynąć może ono ujemnie na stosumki go- 
spodarcze zarówno wewnętrzne, jak i zewnętiwz- 
ne, należałoby ustanowić zwłokę częściową z pe- 
wuemi ograniczeniami. Obok moratoryum. wpro, 
wadzonego przez rząd rosyjski w r. 1914, za wzór 
mogłaby służyć ustawa sejmowa z dnia 26 czer- 
wca 1919 r. o moratoryach w sprawie prawno- 
prywatnych pretensyi pieniężnych w b. zaborze 
austryackim, głównie zaś przepisy, uchwalone 

ia b. ckupacyji austryackiej przez b. radę re- 
gencyjną oraz dekret francuski o likwidacyi mo- 
ratoryum, wydany w dniu 29 grudnia 1918 r. 
iniemi słowy, zalecalibyśmy częściową spłatę 
wierzytelności, naprzykład w ciągu jedmego ro- 
ku. Byłoby to w interesie zarówno dłużników 
prywatnych, jak i instytucyi kredytowych ze 
względu na zobowiązania z tytułu wkładów i 
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rachunków bieżących“. 


Przywóz towarów do Polski. 


W marcu roku bieżącego z ramienia mini- 
sterstwa aprowizacyi udała się do Paryża i Lon 
ydnu delegacya pod kierownictwem pp. Ale- 
ksamdra Mazarakiego i Józela Stawrorypihskiego 
w cełu zakupu różnych materyałów, skór i obu- 
wia, Delegacyi nawiązali układy z firmami we 
Francyi, Anglii, Holandyi i we Włoszech. Za- 
danie ich jednak było bardzo utrudnione przez 
brak waluty zagranicznej, której ministerstwo 
finansów nie było w możności dostarczyć. Mo- 
gli traktować tylko z temi firmami, które zga- 
dzały się ma długoterminowe waruuki płatno- 
ści (minimum 18 miesięcy). Delegatom udało 
się pokonać przeszkody i w rezultacie do chwili 
obecnej zostały już nabyte, częściowo znajdują 
się w drodze, a nawet niektóre już przyszły, na- 
stępujące towary: 

Z Framcyi 1,500.000 metrów materyałów, ba- 
wełnianych przeważnie bieliźniany(ch różnych 
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gatunków, 75.000 par butów używanych demo- 
nilizacyjnych, 5000 ubrań robotniczych. 

Z Holandyi około 3,500.000 metrów: materya- 
łów bieliźnianych i ubramiowych, 1,000.000 ko- 
szul, 350.000 koszulek, 350.000 kalesonów, 
200.000 palt, 250.000 kurtek robotniczych, 50.000 
ubrań robotniczych, 90.000 spólnic dla kobiet, 
wreszcie nici, guziki i podszewki. 

z Anglii 3,000.000 ñetrów materyału hieliź- 
nianego niebielonego. 

Z Włoch 1,300.000 metrów materyału na ko- 
szule i ubrania. 

Obecnie toczą się jeszcze układy co do dal- 
szych zakupów skór, obuwia, materyałów, u- 
brań i bielizny gofowej w Anelii i we Włoszech. 

Jaka organ wykonawczy w dziedzinie han- 
dlowo-towarowej przy zawieraniu umów, od- 
biorze towarów i sprzedawaniu ich ludności, 
występuje z ramienia ministerstwa aprowizacji 
państwowy urząd zakupu pierwszej potrzeby, 
P. U. Z. A. P. P., który biorąc udział w zakupie 
wyżej wyszczególnionych towarów, poczynił je- 
szcze szereg zakupów zagranicą niezależnie od 
wyżej wymienionych. P. U. Z. A. P. P. nabył 
od firm włoskich! około 600.000 metrów mate- 
ryału bawelnianego białego, kilka wagonów ni- 
ci do szycia oraz z innvch krajów 145.000 me- 
trów matervałów ubramiowych, bawełnianych i 
półwełnianych i 125.000 metrów materyałów su 
rowych dla wojska. Działalność państwowego 
urzędu zakupu artykułów pierwszej potrzehy 
jest wszakże paraliżowana w znacznej mierze 
przez brak waluty zagranicznej. Między innemi 
dotyczy to zakoniraktowanego już tramsportu 
w ilości 100 wagonów skór z Włoch, którego 
sprowadzenie napotyka trudności z powodu 
braku waluty zagranicznej, niezbędnej dla ure- 
gulowania rachunków. 

Jednocześnie P. U. Z. A. P. P. w porozumie- 
niu z ministerstwem przemysłu i handlu pod- 
jął inną pracę. Za pośrednictwem p. Hoovera 
nabyto w Ameryce partye 27.000 bel bawełny 
na poczet kredytów, przyznanych rządowi pol- 
skiemu przez Stany Zjednoczone Ameryki Pół- 
nocnej. Transport ten w znacznej części jest już 
w Łodzi. Bawełna ta przerobiona będzie w kra- 
ju na materyały, przedewszystkiem na potrzeby 
armii następnie ludności. Amerykańska misya 
żywnościowa sprzedała bawełnę z tem zastrze- 
żeniem, ze rząd polski zajmie się rozdziałem 
bawełny i sprzedażą otrzymanych wyrobów. 
Rząd powierzył opiekę nad bawełną państwo- 
wemu urzędowi zakupu artykułów pierwszej 
potrzeby, który w porozumieniu z minister- 
stwem przeniysłu i handlu, polecił utworzonej 
komisyi włókienniczej jako organowi wyko- 
nawczemiu, wszystkie sprawy, związane z przyj- 
mowaniem, magazynowaniem i Mizóróbemi ba 
wełny. 

Komisya nie sprzedaje ani bawełny, ani przę- 
dzy, jedynie tylko dostarcza ich do przerobu 
fabrykom, w ilości dopuszczającej uruchomie- 
nie do 40 procent wrzecion, względnie krosien, 
które były w ruchu przed wojną. W tym samym 
stosunku będą podzielóne odpadki pomiędzy 
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przędzalnie odpadkowe. Bawełna i pr dza. w 
w ilości wyżej określonej rozdzielone L;dą po- 
między te firmy, które udowodnią, że ich fa- 
bryki mogą być natychmiast uruchomione. Po- 
dział bawełny i jej przeróbkę już rozpoczęto. 
Bliżźszych informacyi udziela biuro komisyi 
włókienniczej w Łodzi, w domu przy Alei Ko- 
ściuszki 1, w godzinach od 10—1. Ten transport. 
bawełny starczy na utrzymanie w ruchu fabryk 
w ciągu 4 miesięcy i da 75 do 80 milionów ło- 
kci materyału. 

Czynione są w dalszym ciągu kroki w celu 
uzyskania i sprowadzenia do kraju nietylko 
bawełny, lecz i wełny. 

Pewna zwłoka uruchomienia fabryk, które 
przez 5 lat niemal stały bezczynnie, wynika z 
dążności do przeprowadzenia tej sprawy w spo- 
sób jak najhardziej celowy i odpowiadający 
wymaganiom chwili: przeprowadza się remont 
fabryk, maszyn i warsztatów, wszędzie nietnal 
trzeba zaopatrywać je w nowe pasy tramsmi- 
syjne, części maszyn, wywiezione przez okupan- 
tów itd. 


Mptekarze — szynkarzami i paskarzami, 


Związek przemysłu gospodnio-szynkarskiego 
Jżby handlowej s przemysłowej w Krakowie 
jest zmuszony publicznie piętnować niebywałe 
nadużycia, wykonywane na współobywatelach 
jednego pańsiwa w przemyśle zawodowym. 

Aptekarze przed wojną spotrzebowali do wy- 
tworów lekarskich i analizy chemicznej 5—8 
litrów rektyfikowanego spirytusu miesięcznie 
zaś droguerye jeszcze mniej. Wówczas to spi 
rytusu nie brakowało. 

W obecnych warunkach spirytus, to lekarstwo, 
nabyć nigdzie nie można, chyba na paseczek. 

Opatrznościowi ludzie, dobroczyńcy ludzko- 
ści, dzwonili na alarm w 1917 roku (jeszcze za 
czasów austryackich). Jeśli nie dostaniemy mie- 
sięcznie najmniej od 50—100 litrów spirytusu, 
to zamkniemy apteki! — wołali. 

Jakoś zrobiło się, plecy były, przydziałek z 
centrali w ilości od 50—100 litrów miesięcznie, 
spadł z nieba. 

Żeby chociaż ci biedni, zwyczajni śmierteini- 
cy, spróbowali po niskich cenach tego cudow- 
nago napoju — hynajmnie, wszystko sprzeda- 
wało Się na paseczek, szczególnie chłopom i ba 
bom wiejskim sprzedawano t. zw. „krople“. 

Zapotrzehowanie w aptekach wynosi najwy- 
żej, według obliczenia, od 5—8 litrów miesięcz- 
nie, reszta zazwyczaj po 150 170 koron idzie na 
pasek, ce przynosi dochodu (pobocznego) 8000 
koron ; i więcej miesięcznie! 

Natomiast  koncesyonowani 
Szynkarze nie otrzymali zupełnie spirytusu, 
pod pretekstem, że „nie wolno szynkować w o: 
twartych naczyniach“. 

Zakrawa to na drwiny, albowiem utrata egzy 
stencyi, niszczenie zawodu, nędza materyalna 
kilku tysięcy rodzin, to pomsta niehybna za 
łzy matek i dzieci cierpiących. 


restauratorzy, 
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Cała bezsensowność wydawanych rozporzą- 
dzeń, skierowanych przeciw zawodowi szynkar- 
skiemu, cechuje dyletantyzm naszych niedoro- 
słych urzędników, którzy nie otrząsnęli się z ła- 
pówek austryackieh i w państwie polskiem wy- 
prawiają orgie, przedstawiając smutny obraz 
gospodarki. 

Raz musi rząd zrozumieć, gdzie leży Sedno 
zła, co należy wytępić. 

Odebrać przydział Spirytusu aptekom, upra- 
wiającym pasek i ździerstwo, ograniczając ich 
kontyngent do prymitywnego zapotrzebowania. 
wyplenić bród z urzędów central spirytusowytch, 
gdzie dzieją się olbrzymie nadużycia i malwer- 
sacye, w miejsce łapowników, ograbiających 
społeczeństwo — dać uczciwych kupców, ludzi 
ukwalifikowanych, aby raz przeciez uporządko- 
wać gospodarkę — oto takie zadanie czeka rząd. 

Dla uzasadnienia przytoczonych powyżej 
przykładów podamy w następnym numerze ta- 
belę aptekarzy spirytusowych. 


KRONIKA GOSPODARCZA. 


BRAK WINA. Z powodu zabronienia sprowa- 
dzania win. jako artykułów zbytku, zabrakło w 
Warszawie i kraju całym win, t. zw. koscielnych 
i czerwonych zapisywanych w szpitalach dla 
chorych. Obecnie chorzy mie otrzymują wcale 
wina, jak to się dawniej praktykowało. Księża 
zniuszeni są nabywać wina kościelne po nad 
miernie wysokich cenach odżydów, którzy ma- 
ją poddostatkiem wina i sprzedają po restaura- 
cyach, a otrzymują je niewiadomo w jaki sposób 
dałymi wagonami pod protektoratem Czerwone- 
go Krzyża, albo teź pod pretekstem jakoby dla 
wbjska. 

AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY DLA STO- 
WARZYSZEŃ ZAROBKOWYCH I GOSPODAR. 
CZYCH WE LWOWIE. Sprawozdanie dyrekcyi 
Banku za rok 1918, mające być w dniu 30 sier- 
pnia przedłożone walnemu zgromadzeniu akcyo- 
uaryuszów, wykazuje bardzo znaczny rozwój in 
stytucyi, odzwierciedlający się w poważnych cy- 
trach bilansowych, świadczących o rozwoście in- 
teresów Banku i o niewątpliwym wpływie. jaki 
dziś wywiera na rynek pieniężny. 

Akeyjny Bank związkowy, oparty na tych sa- 
mych zasadach, co największa dziś w Polsce 
instytucya kredytowa — poznański Bank Związ- 
ku Spółek zarobkowych, mia przed sobą w odra- 
dzającem się gospodarstwie naszem ważne har- 
dzo pole działana. Zaś dzięki swej zdrowej i je- 
dynej w swoim rodzaju strukturze, która opiera 
się na współdziałaniu z klkuset organiizacyami 
kredytowemi w całym kraju. z których każda 
stanowi zastępstwo interesów Banku w swoim 
okręgu działania ma niezrównane dane do roz- 
winięcia się w instytucyvę bardzo silną j na kre- 
dyt krótkoterminowy oddziałującą decydująco. 

Zarząd Banku zapowiada wydzielenie za rok 
1918 5 proe. dywidendy od akcyi, a zarazem 


wniosek na podwyższenie kapitału akcyjnego 
do kwoty 10,090.000 korona. Z uwagi, że Akcyjny 
Bank Związkowy oparty, jest na kapitale nie 
ulepającym żadnym obcym wpływom, @ zwią 
zanym tylko z interesem gospodarczym polskim 
i jemu poświęconym, spodziewać się należy, że 
razpisana subskrypcya pokryta zostłamie szyb- 
ko, tem więcej, że lokata kapitalu w akcynch 
Akcyjniego Banku Związkowego, prócz wyne- 
nionych sympatycznych względów, stanowić bę- 
dzie oczywistą całkiem korzyść. 


OCET. Przed wojną — wyrzekają dzienniki, 
warszawskie — za garniee octu płacono po 60 


kop. Obecnie litr octu spirytusowego kosztuje 
15 mk., lecz cena ta będzie wkrótce podwyższo- 
ną, gdyż zarząd monopolowy pobiera teraz od 
producentów octu po 15 mk. za litr spirytusu 
do wyrobu kwasu octowego. Dotychczas pobie- 
rano po 10 mk. za litr, podwyższono więc cenę 
spirytusu o 50 procent. Podwyższenie to wpły- 
nęło na zmniejszenie produkcyi octu ze spiry- 
tusu, natomiast spekulanci zaczęli wyrabiać o- 
cel z csencyi octowej. sprowadzanej w wielkiej 
ilości bez opłaty eclnej z Frankfurtu nad Me- 
nem. Podwyższenie więc cony na spirytus do 
wyrobu octu jest wodą na młyn dla producen- 
tów pruskieh, dostanczających do Polski esen 
cyę octową, skarb zaś polski nie na tem nie Zy- 
skuje, lecz nawet traci. Należałoby nałożyć elo 
na eseneyę octową. Nadmienić należy, iż ocet, 
wyrabiany z esncyi octowej (spirytus drzewny), 
jest szkodliwy dla zdrowia, lecz na to nie zwra- 
ca nwagi Rada lekarska . 

JARMARK MIĘDZYNARODOWY. Spółka a: 
kcyjna „Jarmark warszawski w niosła do ma- 
gistratu projekt statutu spólki dla. ntworzenia 
w Warszawie międzynarodowego jarmarku na 
wszystkie towary. Spółce tej zastrzeżona 3 miej- 
sca dla. przedstawicieli gminy miejskiej. Magi 
strat zatwierdził wniosek z tem zastrzeżeniem, 
że to zatwierdzenie nie przesądza jeszcze spra- 
wy udzielenia monopolowej koncesyi, ani jej 
warunków. 

GŁÓD NAFTOWY W KRÓLESTWIE. Przed 
kilku miesiącami, gdy jeszcze Borysław nie hył 
zajęty przez wojska polskie, dzierżawcy mie 
szkań, nie posiadający instalacyi oświetlenia e- 
lektrycznego lub gazowego, nabywali nafię za 
kartkami, poświadczonemi przez rządców do- 
mów, po 2 funty nafty na osobę, po cenie 50 fen. 
za funt, raz na miesiąc. Po zajęciu Borysławia 
przez wojska polskie, uzyskano — jak piszą 
dzienniki warszawskie —- 35 tysięcy cvstern 
ropy i w dalszym ciągu kopalnie nafciane są 
eksploatowane na korzyść Państwa Polskiego, 
wiee łudzono się nadzieją, iż będzie można na- 
bywać naftę w większej ilości i po tańszej ce- 
nie. Tymczasem, ku zdziwieniu odbiorców, ce- 
ną nafty podwyższono z 50 na 55 fen. za funt, 
iw dodatku nie można za kartkami nabywać 
większej ilości, jak tylko 1 funt na miesiąc i to 
nie na osobę, leez na mieszkanie, składające się 
chońhy nawet z 3—4 pokoi i kuchni. Czem to 
wytłómaczyć? Nafty nie brak, bo można becz 
kami nabywać ile kto chce, z tą tylko różnicą, 
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iż trzeba płaciś zamiast 55 fen. po 2—3 mk. za 
funt i placi się, bo przecież ! iunt na cały mie- 
ciąc nie wystarczy, zwłaszcza teraz, gdy ciągłe 
doszcze i wieczorami wcześnie potrzeba oświe- 
tlać mieszkania. 

STOWARZYSZENIE SPÓŁDZIELCZE. Ankie- 
ta międzydzielnicowa, która w czasie od 167g0 
do 18-go bm. obwadowała nad wypracowanyni 
przez ministeryum skarbu projektem. ustawy o 
stowarzyszeniach spółdzielczych, mającym o0bo- 
wiązywać na całym obszarze zjednoczonej Pol 
ski, dała w wyniku bogaty materyał w postaci 
dezyderatów, dotyczących potrzeb organizacji 
spółdzielczych oraz poglądu na stosunek pań- 
stwa do kooperacyi. Dotyczyło to ogólnego kie- 
rwniectwu ruchem spółdzielczym oraz zasad J'e- 
jestracyi i rewizyi stowarzyszeń, jakoteż roli, 
jaką odegrać winny w tej akeyi związki stowa- 
rzyszen spółdzielczych. Memoryał ten slużyc 
będzie w następstwie jako cenna wskazówka 
przy opracowaniu projektu rządowego ustawy, 
której tekst przygotuje utworzona w tym ielu 
pod przewodnictwem prof. dra S. Wróbłewskie- 
go międzydzielnicowa komisya prawników przy 
współudziale przedstawicieli zainteresowanych 
mwinisteryów. 

MONOPOL ZFEOŻUWY. Galicyjskie Towarzy 
stwo Rolnicze zwróciło się z propozycyą do Mi- 
nisterstwa Apr 'wizacyi, ze w razie ustanowie- 
nia przez Scjm rasad monopolu państwowego 
z„bożowego dla wyżywienia ludności, Towarzy- 
stwo krakowskie podejmuje się skupu na całym 
obszarze Galicy: zboża, dostawy jego do maga- 
zynów i odstaw; do wskazanych puniktów apro- 
wizacyjnycjh. 

[TOWARZYSTWO AKCYJNE „IMPORT I 
EKSPORT“ W WARSZAWIE. Powstaje Towa- 
rzystwo Akcyjne o wybitnym charakterze han- 
dlowym, z kapitałem 25 milionów marek. Pierw 
sze Towarzystwo Akcyjne „Inport i Eksport" 
utworzyło już na akcye zapisy, które idą raźme. 
Towarzystwo posiada do rozporządzentą krajo 
we i obce kapitały. Towarzystwo Akcyjne „Ini 
port i Eksport" w najbliższej przyszłości ma na 
colu import z zagranicy produktów spożyw 
czych, surowców i wyrobów gotowych. Zajmuje 
się równocześnie eksporten zagranicę surow 
ców i produktów krajowych; ma też na widoku 
dostawy państwowe dla «armii, dróg żelaznych 
i wodnych, fabryk, warsztatów i urzędów. Mo- 
siada reprezentację [abryk i producentów za- 
granicznych w kraju. 

Zarówno cel, jakoteż znaczne kapitały, prze 
znaczone dla gospodarczych funkcyi Towarzy- 
stwa, dają. gwarancyę pożyteczności instytucyi, 
która w fazie organizacyjnej przejawia już pe- 
wna żywotność. Towarzystwo przedewszystkiem 
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ina na względzie pożytek własnego kraju i ja- 
ko takie, stale dazy do nasycenia krajowego 
rynku niezbędnymi artykułami zagranicznymi 
i produktami po cenach konkurencyjnych i mo- 
żliwie niskich. Skład Komitetu organizacyjnego, 
do którego wchodzą przedstawiciele zaintere- 
sowanych sfer ziemiańskich, przemysłowych, 
kupieckich, bankierskich jtp. wraz z listą z Sa- 
rządu, Rady Nadzorczej itd., Towarzystwo nie- 
bawem poda do wiadomiości powszechnej. 

ŻYDOWISKO-AMERYKAŃSKI BANK W POL- 
SCE. Bawiacy w Warszawie senator Morgen- 
thau w prywatnej rozmowie oświadczył, że ka: 
pitaliści amerykańscy otworzą w Warszawie 
wielki Bank, do którego żydzi będą przyjntowa- 
ni bez ograniczenia. Będzie to żydowsko-amery- 
kański Bank w celu popierania interesów zy” 
dowskich. 


KRONIKA. 


URZAD PRZYWOZU I WYWOZU W KRKA- 
KOWIE BEDZIE UTRZYMANY. Delegacya Ma- 
łopolskich organizacyi gospodarczych pod prze- 
wodniectwem prezesa krakowskiej tzby handto 
wej Epsteina, mianowicie pp. Kosobudzki, Deh- 
ski, Chyżewski, Rotowski, Gralewski, Drobniak, 
Sporny interweniowali u ministra skarbu Bi- 
lińskiego oraz w ministerstwie przemysłu i han 
diu w sprawie utrzymania urzędu przywozu ı 
wywozu. w Jlrakowie i zniesienie przeszkód w 
imporcie towarów do Małopolski. Starania de- 
legacyi odniosły pełny skutek, gdyż ministe- 
ryum skarbu drogą telegrąficzną poleciło Konn 
sarzom celnym puścić zatrzymane transpomy 
do Galieyi i poleciło uurzy mać Urząd przywozu 
i wywozu w Krakowie, jako oddział państwo- 
wej komisyj przywozu i wywozu w Warszawie. 
Otwarcie Urzędu wywozu į przywozu odbyło się 
w Krakowie w czwartek, 

SPRAWA POZWOLEŃ NA WYWÓZ I PRZY- 
WÓZ. Ministerstwo skarbu zarządziło rozpu 
rządzeniem D. p. p. 157 1 1919, że urzędy clowe 
nie mają uwzględniać certylikatów wystawia 
nych przez tutejszy Urząd, lecz jedynie certyfi- 
katy wystawiane przez Państwową Komisyę 
przywozu i wywozu zaprzestaje wydawać po 
zwolenie na przywóz i wywóz az do otrzymania 
dalszych zarządzeń ze strony Ministerstwa prze- 
yvmslu i handlu. 

FALSYFIKATY BANKNOTÓW AUSTRYACKO- 
WEGIERSKICH. W obiegu w Galicyi znajduja 
się obeenie znaczna ilość banknotów austr.-węg. 
wydawanych przez węgierski rząd sowietów. 
Ponieważ banknoty te są drukowane w niele- 


Członkowie! Pamiętajcie, żeorganizacya i prasa zawodowa 
zadecydują o waszej przyszłości! 
EB” Popierajcie wasz organ! 888 
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galny sposób w Peszcie ua wzór not Banku au- 
stro-więgierskicgo, przeto Bank ten ich nie u- 
znaje i nie wymienia, lecz jako falsyfikaty kon- 
fiskuje. 

Wydane przez rząd sowietów 1, 2, 25 i 200- 
koronówki są mniej starannie wykonczone, ani- 
żeli noty Banku austro-węgierskiego. Znaniiona 
tych falsyfikatów są prócz gorszego wykonania 
następujace: przy jednokoronówkach pierwsza 
cyfra seryi zaczyna się siódemką, przy dwuko- 
ronówkach siódemką lub ósemką, przy dwuset- 
kach dwójką, a dwudziestopięco- koronówkach 
trójką. Co do 200-koronówek, Bank austro-wę- 
gierski wydał dotąd jedynie serye od A 1001 do 
1036, a numera od 1 do 249.100. Publiczność win- 
na przeto uważać pilnie przy przyjmowaniu 
banknotów austryackich. 

ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU ŻOŁNIE- 
RZOM. Wskutek interwencyi ministerstwa 
spraw wojskowych dyrekcya monopolu spiry- 
tusowego przy ministerstwie skarbu wydała, 
w porozumieniu z ministerstwem spraw wewn., 
zakaz sprzedaży j podawania żolnierzom W. P 
alkoholu i napojów wyskokowych. 


Do wszystkich członków Związku! 


Niejednokrotnie wypadnie nam podać do pu- 
plicznej wiadomości zasługi mektórych lokal- 
nyeh Stowarzyszeń  gospodnio-szynkarskich, 
względem Związku poniesione. Ich bowiem 
wzorowa działalność winna oddzialać wycho- 
wawczo na ogół Stowarzyszeń. 

W zdrowem zrozumieniu, że jedynem źródłem 
pomocy i sanacyi stosunków gospodnio-szyn- 
karskich jest silne, zawodowe zrzeszenie i sa- 
mopomroc, werbują one ustawicznie członków 
da Zwiazku i abonentów dla naszego organu 
„Informatora, ściągają bależytosci, a ściągnię- 
te fundusze przysyłają bezzwłocznie sekretarya- 
towi Zwiazku. 

Z uznaniem podnosimy  działalpość WP. 
Zwergla, rzeszowskiego delegata Związku, któ- 
ry dotychczas ściągnął i uiścił należytość abo. 
nanentową w kwocie 1168 K, wpłacona przez 
szynkarzy okręgu rzeszowskiego! 

Niechajże ten wzorowy przykład oddziała za- 
«hęcająco na wszystkich naszych delegatów! 
Niechaj wszystkie Zarządy lokalne za przykła- 
dem rzeszowskiego usilnie pamiętają o swych 
obowiązkach, niechaj zyskują ciagłe nowych 
członków i pronumeratorów, bo jedynie przez 
silną organizacyę osiągniemy nasze cele, t. j. 
podniesienie stanu gospodnio-szynkarskiego! 

Równocześnie prosimy naszych członków, a- 
by we wszelkich sprawach zawodowych zwra- 
cali się do Wydziału Związku. My zaś ze swej 
strony chętnie udzielimy rady i pomocy, 


Abonentów, którzy mimo uiszczenia prenu- 
imeraty nie otrzymują „Informatora, prosimy 
o natychmiastowe zażądanie pisma, a zostanie 
ono natychmiast przysłane. 


Do P. T. Członków! 


Należytości za prenumeratę „Informatora“ 
uprasza się posyiać pod adresem właściwego 
przełożeństwa gosp.-szynk. 


Do P. T. Przełożeństw Stow. gosp.-szynk. 


Uprasza się ściągać naieżytości za prenume- 
ratę „Informatora“ od poszczególnych członków 
stowarzyszenia i przesyłanie tychże — w myśl 
uchwaiy delegatów — tylko na ręce skarbnika 
związku, p. Hermana Stattera, Kraków, ul. Sta- 
rowiśina L 16. 

Zarazem podaje się do wiadomości Szan. 
Przełożeństw, że zgodnie z zapadią uchwałą na 
ogólnym zjeździe delegatów stow. gospodnio» 
szynk. zachodniej Galicyi w dniu 28 maja w 
Krakowie, wkładki członków każdego stowarzy- 
szenia wynoszą 4 kor. kwartalnie, które za 
względów czysto administracyjnych muszą być 
natychmiast ściągnięte. Należytości wszystkie 
mają być przesłane pod adresem: H. Statter, 
Kraków, Starowiślna 16 (dla „Informatera”). 


Do Szan. Gzłonków na prowincyi! 


Upraszamy o częste nadsyłanie nam kores- 
pondencyi. Wszelkie nadużycia należy w „In- 
formatorze“ wyświetlać i piętnować, dlatego 0- 
bkowiązkiem Waszym, Szan. Członkowie, jest o 
wszystkich bezprawiach natychmiast nas uwia- 
domić, a nasze pismo, które jest organem z górą 
5-ciu tysięcy obywateli najbardziej opodatkowa: 
nych, potraii zło uleczyć. 

Skupmy się więc wokoło naszego „Iniorma- 
tora“, a zwyciężymy! 

Związek stow. Przem. gosp.-Szynk. 


Obowiązkiem kakai Hiywatela 


jest nabywać 
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